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Groźne memento . 


Pod powyższem tytułem „Gazeta Olsztyńska” 
umieściła artykuł, który poniżej podajemy ze 
względu na jego treść. (Red. Gł. Wąbrz.) 

W żadnej prasie europejskiej — pisze „Gaz. 
Olsztyńska" — nie czytamy tyle o wojnie grożącej 
rzekomo ludności jak w prasie niemieckiej. Pod- 
czas, gdy prasa polityczna całego świata idzie w 
kierunku zapewnienia ludowi trwałego pokoju, 
Niemcy starają się przekonać świat o rzekomem 
widmie wojny, grożącem rzekomo ze strony Polski, 
Taktyka niemieckich militarystów jest zbyt nie- 
zgrabna, aby nie domyśleć się, do czego właściwie 
dążą. Niemcy starają się w ten sposób odwrócić u- 
wagę od własnych swych zbrojen i przygotowań 
wojennych, Jest to znana taktyka w rodzaju ,„Trzy- 
majcie złodzieja”. 

Tymczasem świat nie da sobie zamydlić oczu 
ałarmami niemieckiemi i z wielką nieufnością od- 
nosi się do polityki niemieckiej, bo ma interes w 
tem, by pokój trwał jak najdłużej. Zbyt świeże są 
jeszcze rany zadane państwom wmieszanym w o- 
statnią wojnę światową. 

""Krajami, które najbardziej ucierpiały w czasię 
ostatniej wojny ze strony najezdniczych wojsk nie- 
mieckich są niewątpliwie Belgja, Francja i Polska. 
Dla tego Państwa te pilnie śledzą każdy krok Nie- 
miec pod względem zbrojeń wojennych. 


Francja dzięki intensywnej pracy odbudowała 
coprawda w ciągu 10 lat zniszczone wioski i mia- 
sta, kopalnie i fabryki, lecz cmentarze wojenne są 
i będą na długie wieki groźnem momento dla ca- 


f tych pokoleń. 


Nadzwyczaj głębokie oburzenie panuje w na- 
rodzie bełgijskim wobec tych, którzy bez powodu 
rozstrzeliwali bezbronną ludność belgijską. 


Niemcy dziś starają się przedstawić sprawę 
tak, jakoby masowe rozstrzelania ludności w Bel- 
gji podyktowane były koniecznością wojenną. Lecz 
traktat wersalski w tym punkcie opiewa: 


„Mimo, że Niemcy sami byli śwarantami Bel- 
gji pośwałcili władcy Niemiec neutralność tego na 
wskroś pokojowego narodu, mimo, że przyrzekali 
Belgji uroczyście respektowanie neutralności. Nie 
dosyć na tem, z zimną rozwagą rozstrzeliwali lud- 
ność i wzniecali pożary w tym jedynie celu, aby lud- 
ność teroryzować '. 


Wobec tego, źe Niemcy usiłują owe okropne 
darzenia na wspomienie których krew się ścina 
żyłach, usprawiedliwić legendą o belgijskich 
,„franktirerach* (ludzie cywilni, którzy uzbrojeni 
mieli napadać na wojsko niemieckie), wydano o- 
becnie ze strony belgijskiej źródłowe dzieło pod ty- 
tułem „Legenda o franktirerach z Dinant". 


Socjalista niemiecki Hermann Wendel zasłu- 
Żył sobie na uznanie, że w ,„,Vorwaertsie'* przypomi- 
na ludowi niemieckiemu zbrodnie wojenne popeł- 
nione w Dinant. Rewelacje te przychodzą dość pó- 
no, ale zasługują na to, by dotarły do jak*najszer- 

ych kół, bo stanowią one nie mniej groźne me- 
mento od cmentarzy na ziemi francuskiej, Dinant, 
małe miasteczko nad Mozą było i pozostanie je- 
inem z najcięższych oskarżeń dla niemieckich rzą- 
łów cesarskich. 


Urzędowe belgijskie przedstawienie wydarzeń 
Dinant wykazuje, że w dniu 23 sierpnia 1914 r. 
tej jednej miejscowości wojsko niemieckie na 
ozkaz swych oficerów zgładziło 674 osoby cywilne 
szelkiego wieku i obojga płci, pomimo, że wśród 
iar tych nie było ani jednego winowajcy. Wyka- 
uje dalej, że podane w „Białej księdze” niemiec- 
ej za rok 1915 zeznania niemieckich oficerów 
sprawie rzekomego udziału ludności tego miaste- 
ka w podstępnym napadzie na wojsko niemieckie 
zawierają ani słowa prawdy. 
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Burza śnieżna trwa w całej Polsce madal 


Pociągi tkwią w Śniegach 
Wypadki na kelejach. — 


Oddawna nie notowano tak olbrzymich zamie- 
ci śnieżnych, jak podczas zimy obecnej. Wsie i mia- 
sta zostały odcięte od świata, komunikacja kole- 
jowa na wielu odcinkach zamarła. 

Zaspy śnieżne zmnieniły kraj w Syberię 

Ministerjum Komunikacji i poszczególne dy- 
rekcje kolejowe stanęły nagle wobec niesłychanie 
trudnego zadania walki z białem niebezpieczeń- 
stwem, grożącem katastrofalnem sparaliżowaniem 
połączeń kolejowych. Zorganizowano ad hoc całe 
armje robotnicze, aby niszczyć zapasy śnieżne, 
które nakształt muru chińskiego zaczęły rozgradzać 
kraj, paraliżując pulsujące życiem ośrodki. Straty 
są olbrzymie. 

Uprzątanie śniegu na kolejach kosztuje 200.000 zł. 
dziennie, 

Nad uprzątaniem torów w dyrekcji gdańskiej 
pracuje 10.000 robotników. 

Ministerstwo komunikacji wydaje codziennie 
na uprzątanie śniegu 200,000 zł. 

Dyrektor dep. Ciechanowski wyjechał w so- 
botę wieczorem na inspekcję dyrekcji gdańskiej 


Armje robotników walczą ze śniegiem. 


Do syzyłowej pracy odśgrzebywania torów ze 
śniegu, który sypie się z niebios, jak z rogu obfi- 
tości, zmobilizowano dziesiątki tys. robotników, 
W jednej tylko dyrekcji gdańskiej pracuje około 
10.000 ludzi. W innych dyrekcjach, których jak wia- 
domo jest 9, walczy ze śniegiem jeszcze więcej rąk 
roboczych. 


Rozpaczliwe położenie ludności. 

Ludność wskutek zatamowania ruchu cierpi 
dotkliwie. Do ministerjum komunikacji nadchodzą 
alarmujące depesze. W dyrekcji gdańskiej linja 
Puck - Krokowa była przez kilka dni całkowicie 
dla ruchu kolejcewego zamknięta. Linja Lubawa 
Nowemiasto jest nieczynna od przeszło dwóch ty- 
godni. Ludność okolicznych miast i wsi, pozbawio- 
na dowozu żywności, wysłała do ministra Kiihna 
rozpaczliwą depeszę, błagając o jaknajszybsze przy 
wrócenie komunikacji. W okolicach tych ciągle jesz 
cze szaleje zamieć śnieżna. 


Straty spowodowane przez burze Śnieżne dosięgają olbrzymich sum 
Ludność rozpaczliwie woła pomocy. 


Niezwykłe przygody Ministra rolnictwa. 


Niezwykłe przygody miał w podróży minister 
rolnictwa Niezabitowski w drodze do Lwowa. Na 
odcinku Brody - Lwów pociąg, którym jechał mi- 
nister ugrzązł trzy razy w śnieśi 

Wezwano pociąg ratunkowy który również « 


mal nie został w drodze zasypany, Po długich wy 


siłkach minister rolnictwa dotarł wreszcie do Lwa 
| wa z wielkiem opóźnieniem. 

W dyrekcji lwowskiej w ciągu ostatnich 24 go- 
dzin zamarł zupełnie ruch kolejowy na 12 odcia 
kach, 

Bardzo ciężka sytuacja jest również w dyrek 
cji gdańskiej. Zamieć śnieżna trwa tam nieustannie 


od soboty. 
W pozostałych dyrekcjach, a przedewszyst- 
kiem w krakowskiej, katowickiej i radomskiej opa- 
1. 


| dy śnieżne utrudniają pracę przetokową i powodu 
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ją opóźnienie pociągów, sięgając często kilku go- 
dzin. W dyrekcji wileńskiej szaleje zamieć. Sytu 


acja jest rozpaczliwa. 


Burze śnieżne szalelą wszędzie. 

Z Białogrodu donoszą, że wiatr, idący z Kar 
pat, szaleje z siłą huraganu od: dwóch dni, uniemo 
żliwiając komunikację drogową i rzeczną. Na dro- 
dze Białogród—Smedrewo zablokowany został 
przez śniegi autobus pasażerski-— Kilka domów 
zostało całkowicie zasypanych śniegiem. Wysła- 
no ekspedycję ratunkową. 

W Austrji, w niektórych okolicach warstwa 
śniegu wynosi półtora metra grubości. Ruch kołe- 
jowy jest bardzo uatrudniony. Koło miejscowości 
Parnsdori w Burgenlandzie pociąg pospieszny idą- 
cy z Węgier najechał na pociąg towarowy. Pięciu 
pasażerów oraz pięciu urzędników kolejowych od- 
niosło lekkie obrażenia. 

Również w całych Niemczech spadły olbrzy- 
mie śniegi, które częściowo w górach środkowych 
Niemiec osiągnęły głębokość 2 metrów. Równo- 
cześnie panują wielkie mrozy. Nawet w południo- 
wych Niemczech mróz dochodzi do 15 stopni niżej 
zera. Opady śnieżne przeszkodziły w komunika- 
cji kolejowej, kołowej i samochodowej — W Ber- 
linne pracują 11.500 osób nad usunięciem śnieśw 
z ulic. 
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Giemiężeni murzyni wywołali powstanie 


Nieludzkie obchodzenie się z murzynami w Kongo Powstanie wywołane zostało podobno przed dwo- 
ma miesiącami —Umyślnie przemilczenie faktów. 


Z Paryża donoszą, że tamtejsza prasa komuni- 
styczna podaje sensacyjną wiadomość o powstaniu 
murzynów we irancuskiem Kongo. Powstanie sro- 
ży się juź od dwóch miesięcy i przemilczane jest 
przez władze i prasę burżuazyjną. Murzyni śą po- 


dobno zmuszani do ciężkich robót na rzecz francu- 
skiego rządu i przemysłu. Podczas robót na budo- 
wą kolei, łączącej Kongo z Oceanem, zmarło w 
krótkim czasie 15000 murzynów. Gubernator Aa- 
tonette krwawo tłumi bunty murzyńskie. 
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Prawdą atoli jest, że regularne wojska francu- 


skie zaszańcowały się po lewym brzegu Mozy i o- | 


strzeliwały Dinant hamując postęp wojsk niemiec- 
kich. Za przeszkodę tę musiała niewinna ludność 
odpokutować swą krwią serdeczną. Ze strony do- 
wódcy wojsk niemieckich przyszedł rozkaz aresz- 
towania miejscowej ludności i spędzania jej na dzie- 
dziniec miejscowej fabryki papieru, gdzie bez żad- 
nego dochodzenia i sądu 68 osób w różnym wieku 
jedną salwą karabinową pozbawiono życia. W ten 


du miejskiego rozstrzelano 27 osób a na ulicach 
miasta 15 mężczyzn i jedną kobietę. W godzinach 
popołudniowych postradało życie 14 mężczyzn. W 
ogniu karabinów maszynowych zginęło w tym sa- 
mym dniu około 200 ludzi. W ciągu 3 minut jeden 
z wolnych placów pokryty był stosami trupów w 


tem 12 starców powyżej lat 60, 34 kobiet craz 
mnóstwo dzieci w wieku od 3 do 14 lat. 

Kończymy na tym krótkim opisie okropnych 
zajść. Liczby wyżej podane mówią za siebie. Wy- 
darzenia w Dinant nie są jedyne, ale są wydarze- 
niami najokropniejszemi w belgijskiej historji wo- 
jennej. 

Nie dziw zatem, że na najmniejsze nawet przy- 
gotowania odwetowe Niemiec państwa zwycięskie 


A awic 8 | odpowiadają dalszemi represjami wobec Niemiec. 
sam sposób zgładzono na dziedzińcu miejscowego ' 
klasztoru dalszych 43 mężczyzn. Pod murami ogro- | 
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Niemcy dziś płaczą « narzekają na ostrą koa- 
trolę państw sprzymierzonyca i na ostre warunki 
traktatu wersalskiego i staruą się zrzucić z siebie 
kajdany. Usiłowania te pozostaną bez skutku o ile 
niemieckie organizacje bor»we szerzyć będą tak 
jak dotąd hasła wojny odwetowej i dopóki hasła te 
poparte będą oficjalnemi zbrojeniami niemieckiemć. 


— 0 — 


KATASTROFA NA MORZU. 


Na wybrzeżu Portugalji statek grecki „Pene- 
lope” zderzył się z okrętem angielskim i zatonął. 


GŁODÓWKA WIĘŹNIÓW POLITYCZNYCH 
NA LITWIE. 


W więzieniu kowieńskiem 600 więźniów poli- 
tycznych rozpoczęło głodówkę. Została ona wy- 
wołana nieludzkiem traktowaniem, złem pożywie- 
niem i antysanitarnemi warunkami. 


TAJEMNICZY POŻAR. 


Wilno, 30. I. 29. W nocy z soboty na niedzielę 
został podpalony w tajemniczych okolicznościach 
gmach Kasy Chorych w Szorgoniach. Policja po 
stwierdzeniu faktów, że pożar powstał wskutek | 
podpalenia zarządziła śledztwo, które dotychczas | 
nie wykryło jeszcze sprawców. | 


OSOBLIWY CZŁOWIEK. 


W Warszawie w szpitalu przy ul. Czystej znaj- 
duje się osobliwy człowiek, nazwiska Majer Hil 
Krajer, mieszkaniec Kutna, posiadający wszystkie 
organy wewnętrzne po stronie przeciwnej, niż u 
człowieka normalnego. I tak naprzykład serce 
i żołądek po prawej stronie, wątrobę i ślepą kiszkę 
po lewej itp. Jest to wypadek bodajże nie zaobser- 
wowany dotychczas w Polsce. 


SZKOŁY ZAMKNIĘTE Z POWODU GRYPY. 


Dnia 24 bm. zamknięto cały szereg szkół pow- 
szechnych oraz szkół średnich z powodu rozsze- 
rzającej się epidemji grypy. 


WYKRYCIE BANDYTÓW. 


Policja łódzka wykryła i aresztowała trzech 
bandytów, którzy przyznali się do 44 rabunków, 
dokonanych w województwie łódzkiem. 


STRASZNA KATASTROFA W KOPALNI. 


Donoszą z Kingston (Virginja Zachodnia) o 
wielkim wybuchu w kopalni w Pocahontas. 50 
$órników dotychczas brak. Na miejsce wypadku 
wyjechały drużyny ratownicze. 


STRASZNA RZEŻ. 


Oddział 300 wojowników wahabickich urządził 
krwawą rzeź w jednej ze wsi [raku niedaleko Ko- 
weit w pobliżu granicy. Mimo rozpaczliwej obro- ; 
ny, ludność miejscowa uzbrojona tylko w noże, u- | 
legła przemocy. Po skończeniu rzezi Ra | 
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we wsi przezsło 50 trupów i bardzo wielu rannych. 
Opryszki, po splondrowaniu całego mienia swych 
ofiar, umknęli łapem w głębię pustyni. 


DZIWNE ZDARZENIE. 


W Berlinie niejaki Mueller zgłosił w urzędzie | 
stanu cywilnego urodzenie syna, któremu pragnął 
nadać imiona Nebuchadnezar Amanullah. Urzęd- 
nik zgłoszenia nie przyjął 


| 
| 
NAJPIĘKNIEJSZA POLKA, 
U 


Na międzynarodowym konkursie piękności 
urządzonym w Warszawie wybrano jako najpięk- 
miejszą Polkę Władysławę Kostakównę, która w 
konkursie występuje pod pseudonimem „Limbe”' 
jako zastępczynie hrabiankę Rzyszczewską z War- 
szawy i Hannę Daszyńską z Krakowa. 
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PRZYJAŹŃ I MIŁOŚĆ 


OBRAZEK HISTORYCZNY Z ROKU 1789. 
——AJ—— 


PAULINA Z L. WILKOŃSKA. | 


Bóg nas upatrzył pomiędzy narody 

Na wzór, Świadectwo i naukę Świata, 

Jak chrześciańskiej narodu swobody, 

Tak chrześciańskiej władzy majestatu... 

A dzieje nasze — to wciąż bój a próba 

Cnót chrześciańskich i pokus szatańskich. 
A. E. Odyniec. 


Prżez saski dziedziniec zmierzał młody kapitan od 
artyleryi: wysoki, siinej budowy, przystojny blondyn, 
gdy od ulicy królewskiej nadchodził drugi tejże sa- 
mej broni. Ten ostatni był nieco niższy, smuklejszy, 
żwawych i eleganckich ruchów, brunet z czarnym nie- 
mał wąsikiem. Zobaczywszy kolege, dążącego ku uli- 
cy Wierzbowej, przyspieszył chodu i zawołał: 

- Stasiu! Rudnicki! 

Tamten się obejrzał i przystanął. Miły wyraz je- 
go wydatny skrasił rysy i wyciągnął rękę ku nadbie- 
gajacemu. e 

Jak się masz, kochany? jak sie masz Jerciu? — 

Uścisnęli się przyjażnie. 

Kiedyżeś wrócił? 

— Przed godziną dopiero. 

O chwała Bogu, że Ciebie mam znowu! 
'cóż tami słychać u was? jakżeż twój ojciec? 

— Znacznie mu lepiej, niemal dobrze zupełnie. 
Urłop się skończył, więc wróciłem. 

— Och, rad temu jestem nad określenie! 
m A cóż tu macie nowego? 


Ale 
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Krwawe wesele 


Goście zamroczeni wódką rozpoczęli bójkę — Zabójstwe. 


W Skotnikach pod Krakowem u jednego z naj- 
zamożniejszych wieśniaków odbywało się huczne 
wesele. W pewnej chwili, kiedy wszystkim dobrze 
już wódka zamroczyła umysły, wynikła sprzeczka, 
która wnet zamieniła się w bójkę. Goście rozdzie- 
lili się na dwa wrogie obozy i, uzbrojeni w noże, 
talerze i ławy, zaczęli na siebie generalny atak. 
Izba biesiadna została zdemolowana. Młoda para 
solwowała się ucieczką. Wrzaski rannych przeszy- 
ty powietrze. 

Krew splamiła podłogę izby, która niedawno 
jeszcze rozbrzmiewała okrzykami radości. 

Niewiadomo do jak potwornych rozmiarów do- 
szłaby ogólna masakra, gdyby nie patról policji, 


ku publicznego odebrał „weselnikom' wojenny a- 


nimusz. Część ich zbiegła, część zaś przerażają- 
cym głosem wzywała ratunku. Zaałarmowano na- 
tychmiast Pogotowie ratunkowe, które przybyłe 
z Kobierzyna. Bilans krwawego wesela był smut- 
ny. Jeden z biesiadników, Jan Krasny, 28-łet- 
ni robotnik został skłuty nożami jak sito. Kilku 
lżej rannych uciekło. Wreszcie najstraszmiejszy 
widok przedstawiał Maciej Socha, któremu pod- 
czas wałki rozpruto nożem brzuch. 

Ponieważ stan Sochy był bardzo ciężki, ało- 
żono go na saniach, aby przetransportować do 
szpitala do Krakowa. 

W drodze z powodu olbrzymich zasp śnieżnych 


| sanie ugrzęzły i Socha w strasznych męczarniach 
który wezwano na pomoc. Widok stróżów porząd- | życie zakończył. 


| 


—— 


Amanuilech powrócił na tron i zbliża się do Kabulu 


Poselstwo afgańskie w Paryżu otrzymało te- | i uciekł w góry, zabrawszy z sobą kasę państwo- 


legram z Kandaharu następującej treści: 

„Wobec powagi sytuacji obecnej miasta Kan- 
dahar, Farah, Herat, Mazaz, Meieneh i Katagan 
obwołały Amanullaha królem. 

Amanullah spełni życzenie, jakie wyraził na- 
ród afgański, aby obronić kraj przed wszelkiemi na 
paściami i uratować najszczytniejsze interesy oj- 
czyzny. Monarcha przystąpił natychmiast do two- 
rzenia nowego rządu. 

Szczepy Hazara, Mohmand, Safk i Wardak o- 
raz szczepy południowej części Afganistanu, re- 
prezentujące cały Afganistan, złożyły Amanulla- 
howi przysięgę wierności". 

Poselstwo afgańskie w Paryżu nawiązało już i 
utrzymuje stałą komunikację z Kandaharem, gdzie 
Amanullah się obecnie znajduje. 

Według wiadomości, otrzymanych z Kabulu, 
przygotowuje się Habibullah do ucieczki. Według 
innych wiadomości Habibullah opuścił już Kabul 
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wą. W górach zamierza Habibullah się okopać i 
stąd walczyć w dalszym ciągu o tron z wojskami A- 
manullaha. 

Wojska Amanullaha znajdują się podobno już 
przed Kabulem, w odległości 19 kilometrów od 
stolicy. 

Z Moskwy donoszą, iż między konsulatem af- 
gańskim w Moskwie a Amanullahem została przy- 
wrócona stała komunikacja. Amanullah wyraził 
wszystkim poselstwom Afganistanu swoje podzię- 
kowanie za zachowanie wierności stałemu domo- 
wi królewskiemu. 

Według wiadomości rosyjskich zwołennicy 
Habibullaha pierzchnęli już. 

W okręgu Barka toczą się zacięte walki. Pod 
czas ostatnich walk między wojskami Amanullaka 
a wojskami Habibullaha pojmano do niewoli syna 
Habibullaha, którego natychmiast rozstrzelano. 

zyc 


(Wojną kierują prawa etnograficzne' 


Wywiad dziennikarski z Wilusiem — Co zajmuje b. cesarza. 


Paryski Journal” zamieszcza wywiad, które- 
go dokonała dziennikarka francuska z Wilhelmem. 
Udała się ona do Doorn i po wielu trudnościach 
stanęła oko w oko z b. cesarzem. 

— Sir — rozpoczęła dziennikarka — przyby- 
łam tu z Paryża, aby Pana zobaczyć... 

— W takim razie Pani miała dużo szczęścia, 
skoro ujrzała mnie — odpowiedział b. cesarz. 


W toku rozmowy oświadczył Wilhelm, że nie 
interesuje się polityką międzynarodową. Zajmują 
go jedynie sprawy wewnętrzne Niemiec. Spodzie- 
wa się, że Niemcy wcześniej czy później naprawią 
swoje błędy. | 

Na pytanie, czy wierzy w przyszłą wojnę, o- 
świadczył Wilhelm: — Wojną kierują prawa et- 
nograficzne (narodów) reszta spoczywa w ręku 
Boga. 


— Naznaczono zatem sąd na niego, złożom 


— I wiele! — Jerzego ciemna połysnęła żrenica. — 
Czy już wiesz, że Poniński wreszcie aresztowanym 
został? 

— Mówił mi o tem obywatel, jadący z Warszawy, 
na popasie. Ale opowiedz bliższe szczegóły. Ciekawy 
jestem. 
— Został aresztowany l-go czerwca, w mieszka- 
niu własnem, w pałacu Potkańskich i pod ścisłą jest 
trzymany strażą. APE 3 j 

— Stała się przecież sprawiedliwość zdrajcy! 

— Wiadomo ci, że poseł chełmski, Suchodolski, 
wołał dlań o wymiar kary; za jego przykładem i in- 
ni ozwałi się posłowie, aż wreszcie cała izba jedno- 
myślnie uwięzienia jego zażądała. 

— A cóż król? 

— Król nibyto go bronił i niektórzy przy królu... 

— Słabi albo nikczemni! 

— Ale to nic nie pomogło i trzymają ptaszka. © 

— Z jakiemiż głównie przeciwko niemu wystąpili 
punktami? ; 

— Że się o marszałkostwo nie w kraju, ale w Pe- 
tersburgu postarał; że dla upewnienia sobie tej go- 
dności, przyrzekł spełnić wszystko, cokolwiek Moskwa 
z Polską uczynić zechce; że Rejtana za to, iż mu ła- 
ski marszałkowskiej wzbraniał, by nie dopełnił zdra- 
dy, chciał na śmierć skazać; że podział kraju podpi- 
sał na lat kilka pierwej w gabinetach berlińskim, wie- 
deńskim i petersburskim, a za swego marszałkostwa, 
pod zasłoną zbrojnego, obcego żołnierstwa doprowa- 
dził do skutku... 

— Zanadto wielkie to zbrodnie! — zawołał Rud- 
nicki — a świadome przecież krajowi całemu. 

— Dalej, że urzędy sprzedawał, a wziął niekiedy 
za jeden od trzech i czterech pieniądze... I któżby 
tam spamiętał wszystkie jego niegodziwości! 

— Z podłej duszy łańcuch snuje się występków, 
a końca im nie masz! SPA 


dwudziestu czterech sędziów — mówił Jerzy dalej 
Nazwiska ich wyciągnął z urny chłopczyk od dzić 


tka Jezus, ten sam, który ciągnie łoteryą. 

— Cześć Suchodolskiemu, że przeprowadził 
akt sprawiedliwości odważnie i z energią! Cześć i 
gim, którzy za jego poszli głosem. Niech żyje rz 
pospolita, wolność i wiara! 

— Cześć rzeczypospolitej! Miłość połskiej o 
żnie! Wolność, wiara i braterstwo! — dodał Jer 
rozjaśnioną żrenicą. B 

— A cóż słychać więcej? — zapytał Rudnick 
chwili. 

— Mówią, 
poślubi... 


że król Sekretnie panią Oraba 


— W chwili, gdy wielu nad dziedzicznością t) 


przemyśliwa? ; 
— To też, ot, pewnie tylko sobie brukowa no 


ka. Kazio po zaręczynach z panną Michaliną. | 


— Więc zezwoliła wreszcie starościna? 

— Zezwoliła. 3 

— Dzięki Bogu! Poczciwy chłopak wdzięczi 
brą będzie miał żonę. Rozradowałeś mi serce i; 
winą. Cóż robi pani podkomorzyna i panna / 


— Zdrowe. Spotkałem je dziś rano w Sask 


grodzie. 

— Dokądże biegniesz? $ 

— Do jenerała, kazał mnie wezwać po służ» 

— A jam zameldował się wiaśnie. 

— Czy zobaczymy się dziś jeszcze? Mam 1 
do pomówienia... 

— Przyjdź do lgnasia wieczorem. Będę “ 
godzinie dziewiątej. 

— Przyjdę z pewnością. 

— Do zobaczenia. 


— Do widzenia. EP 
Podali sobie ręce. - 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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Zagadnienie komunikacji w eze- 
sie P. W. K. 


Powodzenie Powszechnej Wystawy Krajowej 
w dużej mierze zależeć będzie od organizacji środ- 
ków lokomocji do Poznania przez cały czas trwania 
Wystawy. Problem to jest tak ważny, bodaj czy 
nie najważniejszy, tak, że warto już dziś poświęcić 
mu dłuższą uwagę, ze względu na to, że przecież 
już tylko kilka miesięcy dzieli nas od dnia otwar- 
cia Wystawy. Wycieczki tak zbiorowe, jak też 
pojedyńcze tylko wtedy tłumnie odwiedzą W ysta- 
wę, jeśli w dziedzinie komunikacji spotkają się z 
jaknajdalej idącemi ułatwieniami i udogodnieniami. 
Dylement komunikacyjny powinien nie tyiko inte- 
resować władze kolejowe, lecz także czynniki sa- 
morządowe, a także i inicjatywę indywidualną. 
Trzeba bowiem uprzytomnić sobie, że wzmożony 
ruch wycieczkowy będzie doskonałą okazją dla 
różnych przedsiębiorców autobusowych wykorzy- 
stania tej chwili z jaknajwiększą dla siebie korzy- 
ścią materjalną. 

Problemat komunikacyjny należy:więc rozwią- 
zać w wyżej podanych 3 punktów widzenia. 


1. Jeśli chodzi o komunikację kolejową, ią- 
czącą Pomorze z Poznaniem, to należałoby, iżby 
Dyrekcja Gdańska celem ułatwienia tej komuni- 
kacji ulepszyła połączenia w sposób następujący: 
wprowadziła pociągi przynajmniej w dnie świątecz- 
ne i niedziele tego typu, iżby z punktów: Grudziądz 
Laskowice, Chojnic w przyspieszonym tempie wy- 
ruszały pociągi rano, a przybyły do Poznania oko- 
ło godz. 10-ej przed poł. Pociągi te miałyby przy- 
stawać tylko na większych stacjach. Pociągi te do 
tych samych punktów musiałyby z Poznania odcho- 
dzić wieczorem mniejwięcej o godz. 7-ej ı być na 
miejscu gdzieś o godz. 1-ej — 2-ej w nocy. Takie 
udogodnienie pozwoliłoby niezamożnym rzeszom, 
jak robotnikom, urzędnikom, wogóle sierze pracu- 
jącej w jednym dniu śwątecznym ze śniadaniami w 
kieszeni odwiedzić Wystawę i powrócić do domu. 

2. Miasta pomorskie ściślej mówiąc samorzą- 
dy tych miast mogłyby zorganizować linję autobu- 
sową w kierunkach: Gdynia-Grudziądz- Toruń, e- 
wentualnie Kartuzy-Kościerzyna-Starogard- Gru- 
dziądz - Toruń, ażeby tak wycieczkowcy, jak i zain 
teresowani kupcy mieli umożliwione szybkie osią- 
śnięcie tych końcowych miejscowości. Celem tak 
ułożonej komunikacji autobusowej będzie nie tylko 
szybkie i dogodny przyjazd do Poznania, ale także 
ułatwić powinno wycieczkowcom z innych dzielnic 
Polski zwiedzenie wybrzeża, czy też miast pomor- 
skich dla średniowej ludności, lecz nie mniej przy- 
czyni się do ożywienia handlowego na Pomorzu. 
Autobusy takie winny być dość obszernych rozmia- 
rów, mogących pomieścić 50—60 pasażerów. Ko- 
szta związane z tem powinny miasta, przemysł, czy 
też kupiectwo a nawet w porozumieniu jednostki 
przedsiębiorcze ponieść a napewno zyski stokrotno 
się opłaci. — Sposób nabycia takich autobusów 
przedstawiałby się tak, że podwozie dla braku w 
Polsce odpowiednich zakładów samochodowych, 
możnaby sprowadzić z zagranicy a karoserję dać 
robić w kraju. Przy odpowiedniej inicjatywie na- 
pewno i Rząd tem zainteresowałby się i przyszedł 
przedsiębiorcom z pomocą. Osobny dział komuni- 
kacyjny, łączący Pomorze z Poznaniem to komuni- 
kacja samolotowa. Samolot, który kursować bę- 
dzie: Gdynia-Poznań mógłby na indywidualne, czy 
też na grupowe zapotrzebowanie lądować w Gru- 
dzu lub Toruniu. Rzucone tu uwagi warte są za- 
stanowienia i w interesie społecznym należałoby, 
iżby czynniki powołane zajęły się realizacją luźnie 
tu tylko rzuconych pomysłów, coby z ogromną ko- 
rzyścią byłoby dla Pomorza i Wystawy. 
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Kwit na zamówienie gazety. 


Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym: 


Golub w 9-tą rocznicę wyzwolenia 


Pokaz bombardowania miaste. 


Aby jaknajlepiej uczcić uroczystość 9-lecia 
wkroczenia wojsk polskich na Pomorze urządzono 
staraniem lokalnego Komitetu Przysposobienia ! 
Wojskowego i Wych. Fizycznego atak lotniczy, 
połączony z „bombardowaniem miasta, 

Dzięki niestrudzonym zabiegom prezesa ko- | 
mitetu p. burmistrza Nowakowskiego oraz instruk- | 
tora p. sierżanta Woźniaka całość wypadła impo- 
nująco. ; 

Straszliwa i potężna eksplozja 30-tu bomb 
rzuconych w krótkich odstępach na miasto — 
przeraźliwe wycie alarmowej syreny strażackiej — | 
chmury gęstej mgły która otuliła rynek i ulice po- 
pielatym całunem 40 świec dymnych — brzęk tłu- | 
czonych szyb i błyskawiczne ruchy doskonale wy- | 
ćwiczonych miejscowych zuchów-strażaków, któ- 
rzy z swym komendantem p. A. Gulusem na czele 
zabezpieczeni w groźne maski gazowe ratowali | 
rannych i omdlałych chroniąc ich do kilku urządzo- 
nych „schronów przeciwgazowych'. Oto obraz 
przyszłej strasznej wojny gazowej, która przeraża 
już dzisiaj wszystkie narody. | 


— Na ręce Syndyka Izby Rzemieślniczej zło- 
żyła delegacja rzemieślnicza deklarację następują- | 
cej treści: 

Zebrani na posiedzeniu w dniu 24 bm. w Iz- 
bie Rzemieślniczej w Grudziądzu przedstawiciele | 
rzemiosła jako delegaci powaśnionych obozów o- | 
świadczamy publicznie, że wszelkie nieporozumie- ; 
nia zostały wyjaśnione i doszło do takiej zgody, iż | 
dla dobra sprawy rzemieślniczej ustaje od tej chwi- | 
li wszelka walka osobista i przystępując do wybo- ı 
rów do lzby Rzemieślniczej postanawiamy iść je- 
dnym frontem i wysunąć tylko jedną listę wybor- 
czą we wszystkich 5 obwodach wyborczych Po- 


pa AAEN RD ierse nean JAM Na ME WA ME W 


0 jedność przy wyborach. 


Po południu na sali „Domu Miejskiego" sier- 
żant Woźniak wygłosił treściwy i bardzo dobrze o- 
pracowany referat na temat lotnictwa walki ga- 
zowej i środków obronnych, 

Liczne i entuzjastyczne oklaski mieszkańców 
miasta Golubia, m. Dobrzynia i dalszej okolicy by- 
ty najlepszą dla prelegenta nagrodą. 

Następnie przemówił p. burmistrz Nowakowski 
nawołując do wydatnego popierania L, Obrony Po- 
wietrznej Państwa, do gremjalnego wstępowania do 
Przysposobienia Wojskowego i W, F., która pod 
kierunkiem świetnych instruktorów oficerów i pod- 
oficerów wychowuje swoich członków na przysz- 


| łych dzielnych żołnierzy naszej bitnej i walecznej 


polskiej armji. 

Mówca dziękując za okazaną pomoc instruk- 
torowi p. Woźniakowi — komendantowi Straży Po- 
żarnej p. A. Golusowi oraz członkom Straży Po- 
żarnej miasta Dobrzynia i miasta Golubia zakończył 
uroczystość wnosząc toast na cześć Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej — Pana Prezydenta Mościckiego 
i armji polskiej Obserwator. 
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morza, aby wysunąć jaknajzdolniejszych ludzi, 
zdolnych i chętnych do pracy, która wyjść ma 
rzemiosłu Pomorskiemu i sprawie na dobro. Sta- 
raniem naszem będzie nie dopuścić więcej do ża- 


| dnych polemik gazetowych na tym tle ani w „Goń- 


cu Nadwiślańskim ani w „Słowie Pomorskiem'” 
ani też w innych gazetach. 


Grudziądz, dn. 24. I. 1929 r. 


Za Komitet Rzemieślniczy: 
(—) Ludwik Poznański (-—) J. Paluszkiewicz 
(—) Władysław Grobelny (—) Jan Laskowski. 


—— 
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Przeciwko nieuczciwej konkurencji. 


Według otrzymanych przez nas informacyj zo- 
stała na zarządzenie prokuratury przeprowadzo- 
na rewizja dnia 24 stycznia we fabryce „Gentle' 
man w Łodzi, która to firma dopuściła się bezpra- 
wnego posługiwania się sposobem tabrykacji, opa- 
tentowanym przez znaną firmę „PEPEGE” Polski 
Przemysł Gumówy Tow. Akc. w Grudziądzu. 


| 
Przy rewizji zostały obłożone aresztem 202 


pary kopyt pomysłu firmy „PEPEGE”, wskutek 
czego oddział obuwia ludowego firmy „Gentleman“ | 
został narazie unieruchomiony. | 


Należy przytem nadmienić, że na tle nieuczci- 
wej konkurencji firma „PEPEGE' od roku już pro- 
wadzi proces kontra ,„Gentleman'” i w pierwszych 
dwóch instancjach sprawę tę wygrała. 

Nie ma dwóch zdań, co do tego, że bezwzglę- 
dnie chronić należy solidne i uczciwe przedsiębior- 
stwa przed bezprawnem wykorzystaniem ich po- 
mysłów i wynalazków. Jak nam bowiem wiadomo 
wynoszą koszta doświadczeń i prób, przeprowadza- 
nych przez firmę „PEPEGE" w kierunku udosko- 
nalenia sposóbów fabrykacji na rok 1929, około 
1.000.000,— zł. 
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Gzyteluikom pod uwagę! 


Do czwartkowego numeru nasze 
go pisma, dodamy kalendarz książko- 
wy „Pomorzanin: objętość około 100 
stron. Każdy kto chce otrzymać ten 
kalendarz bezpłatnie winien „Glos Wą- 
brzeskiś zapisać sobie na luty na pocz- 
cie lub w administracji naszej. Kto 
kupuje pojedyńcze egzemplarze Gło- 
su Wąbkrzeskiego, kalendarza nie 
otrzyma, gdyż przeznaczony on jest tyi 
ko dia abonentów! O ile kto się spó» 
źni z zapisaniem, winien chociaż po 
pierwszem. ;„Głos* zapisać na poczcie 
a nam kwił nadesłać oraz 75 groszy 
w znaczkach na porzo a my mu na” 
deślemy kalendarz. 

Zwracamy uwagę naszym Czy" 
nikom, by w dosławie kalendarza nie 
było żadnych pomyłek! 

Wydawnictwo i Redakcja 
nGłosu Wąbrzeskiego | 
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WIADOMOŚCI Z KRAJU I ZE ŚWIATA. 


Gmach poselstwa polskiego spłonął. 


Tokjo, 29. I. Dziś w godzinach rannych 
wybuchł groźny pożar w gmachu posel. polskiego 
który zniszczył cały niemal gmach. Personel posel- 
stwa wyszedł bez szwanku. 


Ile osób złożyło dotychczas życzenia W:ilusiowi? 

— Paryż. Jak donosi „Petit Parisien" złożyło 
dotychczas Wilhelmowi II 11.000 osób życzenia 
pisemne z okazji ukończenia 70 roku życia. Między 
innemi złożyli życzenia: Hindenburg, królowa Ho- 
landji i król Szwecji. 

— We Lwowie wybuchł bunt więźniów komu- 
nistycznych. Dwa odziały policji przywróciły po- 
rządek. 

— Na posiedzeniu Sejmu rozpatrywano wnio- 
sek Klubu Narodowego w sprawie nieufności do 
ministra sprawiedliwości Cara. Wniosek ten upadi 
większością głosów. 
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KUPIEC NIE BĘDZIE MÓGŁ CI DAĆ PRACY 
I ZAROBKU, SKORO ZAROBIONY TUTAJ PIE- 
NIĄDZ WYWOZISZ NA ZAKUPY DO INNEGO 
MIASTA. 
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Kwit na zamówienie gazety. 


Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym: 
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na miesiące 


„GłosWąbrzeski” | Wąbrzeźno | pyty 1 marzec |-10] 040 
i | 


Gazetę proszę dostarczyć mi do domu, a przedpłatę ściągnąć przez listonosza 


Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego. 


Pokwitowanie poczty: 


Z odebrania powyższej sumy kwitujemy. 


A dnia PE O TE EE CEE EA PNA, 


Pokwitowanie poczty. 


3,40 „atos Wąbrzeski” | Wąbrzeźno 


Gazetę proszę dostarczyć m 
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na miesiące 


luty i mrzeo |300 040 


3,40 


o domu, a przedpłatę ściągnąć przez listonosza 


Imię, nazwisko i dokładny adres zamawisjącego. 


Z odebrania powyższej sumy kwitujemy. 
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+ Aby mieć miejsce do nadchodzących towarów 


letnich jestem zmuszony zmniejszyć moje ogromne zapasy towarów BE 
zimowych przeto urządzam A 
14 tanich dni A B 
w których sprzedaję moje towary po jeszcze niebywałych 


niskich cenach: która trwać będzie 


Specjalnie polecam: d A Ą 1 15 
a g od I do lutego 


popeliny na sukienki we wszystkich 
kolorach od. . . . . 
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Barchany na bluski i bieliznę od 0,95 zł 
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szewioty na sukienki 90 em. we warpy na ciepłe suknie . . . . 1,75 zł 


wszystkich odcieniach od . . . 2,85 zł 
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płócienka na bieliznęi pościele od 0,90 zł 


przymusu Kupna 


płócienka na fartuchy trwałe ko- 
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kamgarny i bostony 140 em. . . . 7,00 zł 


materjały na pilaszcze 1 kostjumy . 7,2. 
manszestry, plusze na ubrania od 4,05 zł 


aksamity najnowsze kolory . . .10,00 zł OCZOM 
ręczniki białe i kolorowe trwałe 


ig 
Crépe de Chine i Eólienne .. . . 9,00 zł y w kolorach . . . . . . 0,85 zł 
Firany, dywany chodniki, ceraty po bardzo niskich cenach 
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| i | z. Inlety na wsypy pod gwarancją w kolorze i nieprzepuszczające 
IKA I: pierza we wszystkich szerokościach. 
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Ubranie męskie 25,00 zł 
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i ubrania dla chłop- . 
pluszowe od 100zł  FARNE RE Z F utra męskie 


8.00 zł 
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barak d 8021 W c palta z fokowym J . 

EOT BY kołnierzem . . 75.00 Zł SPALI PJ kożuchy 

rypsowe od Oz RÓŻN  ulsty dobry ga tł M 

rypsowe z futerkiem 75 zł Ą a> s tunek . . . . 28,00 zł GL LĄ skory 
V 8 kurtki  najrozma- KSI E 

sukienne z obsadą 48 zł ; A ? itsze fasony. . 19.50 zł 
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„Bazar“ St.Chwiałkowski 


Rynek 1. | WĄBRZEŹNO Telefon 85. 


uejsizpn S8Iu n+ApD14 


Proszę o zw 


Dzisiejszy numer „Głosu Wąbrze» i 


skiego ostatni w styczniu bri 

Jeżeli Ci ktoś powie, że jest już 
zapóźno, by zapisać „Głos Wąbrze- 
ski“ na miesiąc luty, to powiedz mu 
że to nie prawda! 

Zapisać można „Głos Wąbrzeski' 
również po pierwszym, jednakże częs- 
to nadchodzą wypadki, że gazeta 
przez zapisaniu po pierwszem nie re- 
gułarnie z początku miesiąca docho- 
dzi. Oile „Głos Wąkrzeski'* nie doche- 


dzi regularnie, należy reklamować 
reklamacja nic nie kosztuje! 
KAC 107 13 a a à 2 a asw nia 11 DEENEN 
nd J © i to 5 7 g% 
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Oto tytuł powieści, 
v dzisiejszym numerze 
iłuśa, jednakże druk tej- 


„Przyjaźń i miłość 
której druk rozpoczęliś! 
Powieść ta 


nie jest zby 


że trwać będzie około jeden do półtora mięca 
— Państwo Z, S. zamiast przybycia na przed- 
stawienie Towarzystwa Ludowego, złożyło 6 zło- 


imieniu Towarzystwa 
B. Szczuka, prezes. 


tych, za które składam w 
Ludowego Bóg zapłać 


— Sprzedaż sezonowa! Znana lirma „Bazar 


wł. St. Chwiałkowski, Wąbrzeźno, Rynek urz 

od 1 do 15 lutego sprzedaż sezonową. Po 
tych 14 anı sezoi owej spr ; irma B za 
znacznie zniżyłe >ne na towary swoje. Wszyscy 


by uskutecz- 


niewątpliwie px 
nić swoje zakupy 

Z kroniki policyjnej. W ostatnim tygodniu 
cu Policji około 40 proto- 


sporządzono w Posterun 

kołów za różne przekroczenia. 

Usuwać śnieg z chodników! Według obo- 

wiązujących przepisów policyjny ch, należy usuwać 
1 Zwracamy na 


na c hodnikac f 


śnieg nagromadzony 
to uwage właścicielem domów i 


li śnieg i posypywali 
łem a w ten sposób uniknie się kary. 

Wieczór „Pieśni“. 'ow „Lutnia“ 
w Wąbrzeźnie urządza w piątek 1 lutego w sali 
hotelu pod „Białym Orłem swój doroczny, Wie- 
czór Pieśni z zabawą towarzyską, 


Énioti 
opie wu 


czony 


Mamy nadzieję, że wszyscy miłośnicy pospie- 
szą na.powyższy_,„ Wieczór Pieśni'. Wstęp za za- 
proszeniami Tow. „Lutnia zapowiedziało już 


kilka różnych niespodzianek na powyższy „Wie- 
czór Pieśni . 

— Zaspy śnieżne powodują opóźniony przyjazd 
pociągów. Ostatnio szalejąca śnieżyca spowodo- 
wała że zaspy śnieżne nagromadzone na torach 
utrudniają ruch w komunikacji kolejowej tak, iż 
przed kilku dniami nadchodzące pociągi spóźniały 
się czasami o dwie godziny według obowiązującego 
rozkładu jazdy. Obecnie, jak nas informują, po- 
ciąśi przychodzą normalnie, 

— Niedobrowolny strejk. Z naszego miasta od- 
chodziły w różne strony autobusy, jak np. do Ko- 
walewa, Golubia, Brodnicy, Torunia, Chełmży itd., 
utrzymując, komunikację z przyległymi wioskami 
Obecnie z powodu wielkiej śnieżycy, nie kursują w 
ten sposób zdane są na niedobrowolny strajk. 

— Zachowujmy tradycję! — W okresie powo- 
jennym,”nie dochowuje się tradycji ojców naszych, 
przechodzącej z pokolenia na pokolenie. Podczas 
kiedy pięść pruska nad nami wisiała, więcej dbali- 

12, kiedy 


tradycji 


śmy o podtrzymanie tradycji aniżeli terz 
mamy wolną i niepodlegią ojczyznę. Do 
należy również kulig, który niestety, mało jest u 
rządzany. Przed latami, kuliś składający się zwy- 
kle z około 40—60 sań urządzony byi przez dwory 
oraz większych gospodarzy, a z 
tego, że kulig urządzano w pólnie bez względu na 
stan. Z kuligiem łączyły się również niejednokrot 
nie zrękowiny (zaręczyny). „aj ten jednako- 
woż został wyparty przez mit która uważała 
kulig za zabawę, podczas któ 
wiać zrękowin, jako nielicujących się 
Odtąd kulig coraz mniej urządzono, tak 
kulig jest rzadkością. Należałoby nad utrzymaniem 
tej pięknej tradycji pomyśleć! 

Wczoraj w południe, z rynku, z przed lokalu 
p. St Klimka, wyruszył barwny kulig do Golubia, 
zorganizowany przez Kółko Rolnicze z Wąbrzeźna 
W Kuligu wzięło udział liczne grono członków o- 
raz gości. Wieczorem wyruszył kulig do Ryńska. 

— Znak czasu. W obecnych powojennych cza: 
się rozluźniły. Na całym świe 
większym lub mniej- 


czasem prze 


sach, obyczaje nieco 
cie panuje demoralizacja, w 
szym stopniu. Ludzie, czy to ze wsi, czy to z mia- 
sta posiadają tak zwane „słabe strony”, które po- 
chodzą niestety z ich słabej woli, Na każdym kro- 
ku można spotkać takich ludzi, t. |. posiadających 
te „słabe strony“. Jedni kradną, biorąc sobie zło- 
dziejstwo za swój „łach, inni oszukują, a inni zno- 
pijają. Piją, bo bez tego, jak 


wu co mają to przej 
się wyrażają nie można Żyć. Prawdy może w tem 


teź jest trochę, bo „czem skorupka za młodu na- 
siąknie, tem na starość trąci 
ne ale także prawdziwe 
wyrość na porządnych 


"| Przysłowie to zna- 
Są ludzie, którzyby mogli 
pożytecznych ogółowi 


członków społeczeństwa, ale ta przeklęta wódka, 
której już raz zasmakowali nie pozwoliła na to. 
Trafiamy też ludzi, którzy też czasami wypiją, lecz 
wszystko ma swoje granice, Dzisiaj, jeżeli spotka- 
my pijanego na każdej prawie ulicy robiącego krzy 
ki, to cóż sobie myślisz? Za dobre musi temu iść 
co się upija pomyślisz. Nie! Ten, który pije, idzie 
mu źle, bo nieokiełznana żądza pijaństwa, dopro- 
wadziła go i jego rodzinę do ruiny moralnej i ma- 
terjalnej. Żona wraz z dziatkami błagają by zaprze 
stał pijaństwa, ale gdzież tam! Takiego. człowieka 
nic już nie powstrzyma. W następstwie pijaństwa 
przychodzi nieraz do morderstw, zabójstw, napa- 
dów rabunkowych, by zdobyć pieniądze na wódkę! 
Widzimy, że pijaństwo jest najtraszniejszą z żądz. 
Są dnie, że na ulicy można spotkać po kilku pija- 
ków, śpiewających na całe gardło „Dulcynejo, księ 
życ zgasł... ale to już porządek dzienny, nad któ- 
rym wcale się nie zastanawiamy. 

Gorzej jest jeszcze, jak pijaństwu oddaje się 
kobieta. Nic już chyba wstrętniejszego nie jest jak 
spojrzeć na pijaną kobietę, Zdaje się, że kobieta, 
o ile jest pijaną, więcej posiada wojowniczości i 
temperamentu aniżeli mężczyzna. Niechc będzie 
przykładem poniższa wzmianka. 

Zawodowe pijaczki Maryjanna Gryzełka i Ju- 
ljanna Moczyńska upiły się do tego stopnia, że 
temperament ich rósł jak placek na drożdżach. Z 
niewiadomej przyczyny obie pijaczki pokłóciły się 
i pobiły, a w końcu Mroczyńska wybiła Gyzelko- 
wej szyby toporkiem Na ‘szczeście obeszło się, 
odwożenia pijaczek do szpitala. Za zakłócenie spo- 
koju obie pijaczki dostaną mandat karny Może się 
tearz opamiętają i pić przestaną ?? 

Ach to Zakopane! — wywołuje coraz to 
większe zainteresowanie o czem najlepiej świadczy 
popyt na bilety już teraz rozchwytane. Młodzi 
myślą: „Ach to zakochanie! trzeba zobaczyć jak 
to na scenie wygląda; starszych i rozważnych nę- 
ci czar naszych zakopiańskich gór, które nie każdy 
może w oryginale zobaczyć, za to obrazek wierny 
da raz „Sokół* wreszcie. Bądźmy pewni, że kto 
raz zobaczy „Ach to Zakopane tem śoręcej zatę- 
skni za naszemi górami, a ci którzy je już widzieli, 
przeżywać będą wspomnienie niezatartego piękna 
Zakopanego. Akt drugi da nam właśnie możność 
przeniesienia się w góry nasze. Żywiołowe posta- 
cie naszych górali i góralek przesuną się przed o- 
czami widzów, a bohater Krzeptowski tutaj dopie- 
ro widzi jak mały jest w rzeczywistości. A choć 
spotyka miłą znajomą artystkę warszawskich tea- 
trów Florę, której w obawie spotkania się z żoną 
obłudnie obiecuje angażament, uchodząc w obecnej 
za dyrektora teatru, nie bawi go juź tutaj, wobec 
ośromu gór naszych. Flora w przebraniu góralki 
chcąc wdzięczność okazać, rzuca się Krzeptowskie- 
mu na szyję i całuje go. Staje się rzecz okropna, 
bo Apolonja wchodzi właśnie na ten moment, ale 
od czegóż spryt Krzeptowskiego i talent aktorski 
Flory. Flora udaje gaździnę z Poronina, Krzep- 
towski w ekstazie tłumaczy Apolonji, że to taki 
zwyczaj w Zakopanem i że: moralność w górach 
stoi bardzo wysoko. Wszystko to arcykomiczne 
sceny pełne życia i temperamentu. 

Kto nie chce żałować niech za wczasu stara 
się o bilety. 

Po przedstawieniu będzie zabawa taneczna, 
na którą „Sokół' przygotowuje dużo miłych nie- 
spodzianek. Między innemi zobaczymy piękny o- 
brazek ćwiczeń Sokolic, naszych z programu na 
zlot wszechsłowiański w Poznaniu, 

Dodać musimy, że p, Kaczyński zupełnie bezin- 
teresownie salę oddał „Sokołowi rezygnując z zy- 
sku, który niewątpliwie kino w dniu tym by mu 
przyniosło, — dlatego też ofiarność jego godna za- 

że obywatelstwo oceni 
po- 


v 


pamiętania i nie wątpimy, 
krok Kaczyńskiego i popierając „Sokoła“, 
prze i p. Kaczyńskiego. 

A więc do zobaczenia w sobotę na najpięk- 
niejszej imprezie calego karnawału. 
- Rozszerzanie się grypy w Polsce. 


Podług 


łanych departamentu służby zdrowia w ciągu 14 
Ini bm. zameldowano 708 wypadków śrypy, w tem 


8 śmiertelnych. Największy proc. zachorowań przy- 
pada na województwa: pomorskie (154), łódzkie 
(133) i poleskie (98; w innych województwach wy- 
padki są znacznie rzadsze 

Liczby powyższe nie ilustrują jednak w spo- 
sób ścisły rozrostu choroby, gdyż zgłoszeniom pod- 
legają jedynie typowe i cięższe przypadki zasła- 
bnięć, przytem obowiązek zgłaszań wprowadzono 
dopiero w ostatnich tygodniach. 

„Gdy niebo i ziemia złączą się ze sobą, 
wówczas v;każe się twój wróg“. tak przepowia- 
da Jimowi jego człowiek z jego załogi Chińczyk 
Takie zwroty słów zachodzą w filmie „Bestja mor- 
ska” wyśwetl. w niedzielę i w poniedz. w Kinie 
Słońce' w Wąbrzeźnie. 

— Kino Hotel „Dwór Wąbrzeski”. Dzisiaj wie 
czorem o godzinie 8-mej wyświetla się piękny film 
„Otello*, Ukazanie się tego filmu w Wąbrzeźnie 
wywołało w całem mieście zrozumiałe wrażenie, 
sdyż film „Otello“ 
opery Verdiego „Otello“ z powodu, że kino „Hotel 
Dwór Wąbrzeski* wyświetla film ten dzisiaj po- 
raz ostatni, winień każdy pospieszyć zobaczyć. 


zrealizowany według słynnej 


— O trzeźwości narodu! Trzeźwość wzmoże 
pracę, oszczędność i siłę podatkową ogółu; trze- 
źwość wskrzesi energję narodu i wiarę na własne 
siły trzeźwość przywróci nam zgodę w kraju i za- 
ufanie zagranicą. O trzeźwość toczy się walka nie 
ubłasana w Ameryce, Skandynawji Niemczech i w 
Snnych krajachc, W Polsce wałka o trzeźwość na- 
rodu znajduje także coraz więcej zwolenników. 
Organizuje się duchowieństwo, nauczycielstwo, 
młodzież akademicka i lud prosty. Społeczeństwo 
ocenia coraz lepiej doniosłość tej walki dla moral- 
nego i gospodarczego odrodzenia narodu. Skład- 
nica Abstynencka w Poznaniu służy literaturą i 
wszełkiemi informacjami. Jeje poczynania i plany 
krępuje atoli brak dostatecznych funduszów. Ro- 
dacy! na ten dział oświaty praktycznej muszą zna- 
leść się fundusze. W dniach 1 do 8 lutego b. r. nie 
skąpmy grosza na walkę o trzeźwość narodu. Złó- 
żmy należny czynsz na pracę, która dla pomyśl- 
ności ojczyzny naszej może mieć większe znacze- 
nie niż przypuszczamy. W obecnym współzawod- 
nictwie narodów zwyciężą niewątpliwie tylko na- 
rody trzeźwe! 

— Komunikat Wojewódzki Komitet Obchodu 
Dziesięciolecia Niepodległości w Toruniu uprasza 
wszystkie osoby, zakłady, instytucje i urzędy o 
przesłanie najpóźniej do dnia 5 lutego br. sekreta- 
rjatowi Komitetu (Toruń ul. Kopernika 5 — parter 
wykazu zebranych wzgl. zadeklarowanych kwot 
na cele Komitetu tj. budowę statku handlowego 
„Pomorze“ i pomnika Wolności i Zwycięstwa o- 
raz przekazanie gotówki do jednej z upoważnio- 
nych instytucji finansowych. 

Równocześnie podaję się do wiadomości, iż 
na posiedzeniu Komitetu w dniu 15 stycznia br. u- 
chwalono otworzyć centralny rachunek w Powia- 
towej Kasie Komunalnej w Toruniu a do przyjmo- 
wania składek upoważnić następujące instytucje 
finansowe: Oddział Państwowego Banku Rolnego 
w Grudziądzu i Gdyni, Oddział Banku Gospod. Kra 
jowego w Gdyni. Pomorskie oddziały Banku Zwią- 
zku Spółek Zarobkowych, wszystkie miejskie i po- 
wiatowe Kasy Komunalne oraz P. K. O. 

Wojewódzki Komitet Obchodu Dziesięciolecia 
Niepodległoci. 


Z POWIATU 


-— Lipnica. (Bał maskowy). W sobotę odbył 
się tutaj bal maskowy urządzony staraniem Towa- 
rzystwa Powstańców i Wojaków z Czystochlebia. 


-— Wielkie Radowiska. (Gwiazdka u młodzie- 
ży.) W niedzielę, dnia 6 stycznia br. o godzinie 
piątej po południu odbyła się wspólna gwiazdka 
Mł, Żeńskiej i Mesk. Obchód gwiazdkowy zaszczy- 
cii swoją obecnością patron Stowarzyszenia ks. 
proboszcz dr, Łęgowski z Wielkich Radowisk oraz 
kilka gości, N awsiępie obchodu odśpiewano „W 
żłobie leży, poczem prezeska Stowarzyszenia Mło- 
dzieży powitała gości oraz druchny i druchów. Na- 
stępnie odśpiewano kilkanaście piosenek ludowych 
deklamowano kilkanaście wierszy okolicznościo- 
wych, druchny odegrały jednoaktówkę pod tytu- 
łem „Druchny u źłóbka , Pozatem wystąpił „Dja- 
beł i śmierć”. Śpiewy chórowe, oraz monologi, do 
pełniły program uroczystości. Po obchodzie odby- 
ła się skromna zabawa trwająca tylko do północy. 
Podczas zabawy tańczono tylko tańce połskie. Na 
zakończenie zabawy odśpiewano „Wszystkie na- 
sze dzienne sprawy. 

— Książki, (Wykład o gazach.) W ostatnią 
niedzielę odbył się w sali p. Deutschmanna wykład 
i pokaz gazowy. Prelegentem był pan porucznik 
Kszeszowski, Powiatowy Komendant Przysposo- 
bienia Wojskowego i wychowania fizycznego, któ 
ry w bardzo jasny i barwny sposób określił skutki 
wojny gazowej, za co też otrzymał od licznych słu- 
chaczy burzę oklasków. 

_- Niedźwiedź. (Propaganda przeciwgazowaj. 
W/ niedzielę, dnia 3 lutego odbędzie się w naszej 
wiosce wykład o gazach wojennych połączony z 
pokazami. Na wykład przybędzie komendant P, 
W. i W. F, na powiat wąbrzeski pan porucznik 
Kszeszowski. 

— Ostrowite. (Pokaz gazowy). W niedzielę, 
dnia 17 lutego odbędzie się w wiosce naszej wy- 
kład i pokaz gazowy. Na pokaz przybędzie p. Ksze 
szowski, porucznik, komendant Przysposobienia 
Wojskowego i Wychowania Fizycznego na powiat 
wąbrzeski, 

— Zieleń. (Akcja przeciwgazowa). W dniu 29 
lutego odbędzie się w Zieleniu w sali p. Sroki wy- 
kład i pokaz przeciwgazowy. Na wykład przybę- 
dzie z ramienia Powiatowego Komitetu Przyspo- 
sobienia Wojskowego i Wychowania Fizycznego, 
pan porucznik Kszeszowski, komendant powiato- 
wy P. W. i W. F. Podczas wykładu zademonstro- 
wanych zostanie kilka ćwiczeń gazowych. W są- 
siedniej wiosce Pływaczewo, jak donosiliśmy swe- 
go czasu, cyk! wykładów o gazach bojowych urzą- 
dził p. Władysław Klimek, naczelnik ochotniczej 
straży pożarnej wśród członków straży. Wykła- 
dy te, na których wykładał sam organizator, cie- 
szyły się wielką frekwencją. Uczestnicy wykładów 
zyskali na wiedzy oraz zrozumieli jakie groźne 
spustoszenie czynią gazy bojowe. Panu naczelniko- 
wi Klimkwoi należy się uznanie, za podjętą akcję 
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przecriwgazową, z której to czerpali nie tylko 
członkowie Straży, ale ludzie poza nią stojący, na 
pożytek własny i społeczeństwa. 

— Kowalewo. (Bal karnawałowy). W sobotę 
2-go lutego (Święto Matki Boskiej Gromnicznej) 
urządza tutejsze Bractwo Strzeleckie „ba: karna- 
wałowy” na sali p. Zielkowej,. Podczas balu przy- 
grywać będzie orkiestra symfoniczna 1 pułku ar- 
tyłerji połnej z Grudziądza. Wiele niespodzianek 
i urozmacień! Szanowne obywatelstwo miasta Ko- 
walewa i okolicy uprasza się o łaskawe przybycie 
na powyższy bal. 


TM PAEDĘDĘNN, 


Ogłoszenia do niedzielnego numeru przyjmu- 
jemy najpóźniej do jutra godziny 10 przed połu- 
dniem , gdyż jutro ten numer wyjdzie z powodu 
święta Matki Boskiej Gromnicznej. 
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— Golub. (Egzaminy czeladnicze). W sobotę, 
dnia 12 bm. odbyły się tutaj egzaminy na czeladni- 
ków stolarskich i kowalskich. 

W obecności wszystkich członków tutejszego 
cechu stolarskiego złożyli egzamin na czeładników 
uczniowie: Antoni Przybylski i Krzyżanowski. Na 
miejsce egzaminu wybrano dla stolarzy salę szkol- 
ną, dla kowali restaurację p. Sikorskiego. 

Z ramienia magistratu zostali wydelegowani 
do komisji egzaminacyjnej pp. Janowski ogrodnik 
i Klimek, właściciel hotelu pod „Białym Orłem". 
Był też obecnym jeden z nauczycieli tutejszej szko- 
ły dokształcającej. 

— Węgorzyn, pow. wąbrzeski). (Z walnego 
zebrania Tow. Powst. i Wojaków). W niedzielę, 
dnia 20 stycznia br. odbyło się w lokalu druha 
Grzeszewskiego w Węgrzynie przy dość licznym 
udziałe członków i gości doroczne walne zebranie 
tut. placówki Powstańców i Wojaków zagajone 
przez sekretarza tegoż Tow. druha Rhodego Jerze- 
go. Po przywitaniu obecnych i odśpiewaniem je- 
dnej zwrotki „Boże coś Polskę" podał sekretarz 
porządek obrad, między innemi z czynności człon- 
ków zarządu za rok przeszły — z czego wynika, 
że towarzystwo jak za lat poprzednich, tak i nadal 
dość sprężyście się rozwija, co jest dowodem spra- 
wozdanie skarbnika i komisji rewizyjnej o stanie 
kasy z saldem na rok bieżący zł 350,—, którą to 
sumę złożono na procenty do Kasy Stefczyka w O- 
rzechowie. — Następnie przystąpiono do wyboru 
zarządu na rok bieżący. Marszałkiem zebrania wy- 
brano kap. rez. Sturmowskiego z  Węgo- 
rzyna, protokólantem drh. Fiałkowskiego z Orze- 
chowa. Wybór zarządu odbył się kartkami z nast. 
wynikiem: 

Prezesem kap. rez. drh. Sturmowskiego z Wę- 
gorzyna, zast. prez. drh. Kwiatkowskiego Fr., nau- 
czyciela z Orzechowa, sekretarzem Rhodego Je- 
rzego naucz. z Węgorzyna, skarbnikiem ponownie 
drh. Boeska Wład. z Węgorzyna, komendantem 
drh. Krystkowiaka Jana z Węgorzyna, zast. kom. 
Ligaja Fr. z Januszewa, referentem oświatowym 
ponownie drh Piontka Stan., naucz. z Zajączkowa 
Rewizorzy kasy Grzeszewski Leon z Węgorzyna, 
Ligaj Fr. z Januszewa i Guzowski Bonifacyj z O- 
rzechowa. Sąd honorowy: jako główny rozjemca 
drh. Kwiatkowski Fr. z Orzechowa, sędziowie Ma- 
chinia i Rhode J. z Węgorzyna. 

W wolnych głosach uchwalono zbierać fundu- 
sze na budowę okrętu ,„Pomorze', wysłanie kilku 
członków na zwiedzenie Powszechnej Wystay Kra- 
jowej w Poznaniu i urządzenie w dniu 3 lutego wiel- 
kiej zabawy z kapami w sali drh. Grzeszewskiego 
w Węgorzynie. 

Dodać należy, że nowo wybrany na przewodni- 
czącego tegoż towarzystwa kap. rez. drh. Sturom- 
ski przyrzekł ofiarną pracą wznieść placówkę do 
najwyższego poziomu. Oby tylko. Obecny. 
Z CAŁEJ POLSKI 

— Wieldządz. (Trzeba raz z tem skończyć). 
Donosżą nam: Tutejsza kuźnia hakatystyczna, ja- 
ką jest miejscowa oberża posiedzicieli Templinów, 
stała się w ostatnim czasie znów głośną. 

Dzielny i sumienny urzędnik Kontroli Skarbo- 
wej z Chełmna p. komisarz Stangel, wykrył w roku 
ubiegłym większą ilość cygar niemieckich szmuglo- 
wanych, będących w posiadaniu Templinów wsku- 
tek czego tym ostatnim wymierzono karę admini- 
stracyjną od której to wnieśli odwołanie do Sądu, co 
im jednak mało pomogło, albowiem karę będąc mu- 
sieli płacić i to całkiem słusznie. Przemmytnicy 
i ich pomocnicy to gorsi od złodziei, albowiem o- 
kradają Skarb Państwa albowiem żerują na nędzy 
urzędniczej i społeczeństwa opłacającego podatki 

Nadmienić należy jeszcze, że Templini już raz 
karani byli za sprzedaż wódki w czasie zakazanym 
i nie okazali poprawy, chcąc się znów w sposób cał- 
kiem nielegalny zbogacić. Byłby czas najwyższy, 
aby takim wampirom, żerującym na nędzy urzędni- 
czej i społeczeństwa opłacającego swe podatki, 
raz na zawsze ściągnięto koncesję, aby takiego niec 
nego procederu nadal uprawiać nie mogą. 

Zaś tym jednostkom pośród miejscowego spo- 
łeczeństwa, którzy jeszcze się nad takimi wampi- 
rami żalą, daję się pod uwagę, że statystyka strat 
sporządzona przez Dów. Straży Celnej za rok 1928 


Uchwalenie budżetu miejskiego na rok 192930. 


Zreierowanie poszczególnych członków Komisji. — Uchwalenie budżetu. — Uchwalenie opłaty kanali 
zacyjnej. — Uchwalenie dodatków komunalnych od: przetworów wódczanych, podatku gruntowego 
od podatku przemysłowego, nieruchomości — Wy-bór Rady Komunalnej Kasy Oszcziidności i Komi- 

sji Rewizyjnej. — Nagły wniosek. 


W dniu 26 stycznia o godz. 6-tej wiecz. odbyło 
się drugie posiedzenie Rady Miejskiej w roku bie- 
żącym, przy udziale 19 radnych oraz członków 
Magistratu pp. Burmistrza Schwarza, Grabowskie- 
go, Deręgowskiego i Białeckiego. Protokół pisał 
p. Ługiewicz 


Po zagajeniu i stwierdzeniu że posiedzenie zo- | 


tał łane $l obowiązujących przepisów, | 
stało zwołane w myś' obowiązujących przepisow. | datku komunalnego do państw. podatku grunto- 


przystąpiono do pierwszego punktu obrad tj. U- 


chwalenie budżetu na rok 1929/30. Przy uchwaleniu ; 


wielkim ułatwieniem było to, że komisje miejskie, 
jak np. elektrownia, rzeźnia, wodociągu zdołały 
już na kilka dni a nawet tygodni sporządzić budżet 
swych komisji . 

Sprawę budżetu administracyjnego referował p. 
burmistrz Schwarz, budżet elektrowni referował p 
radca Deręgowski, projekt budżetu wodociągu za- 
referował p. radca Grabowski, a budżet rzeźni za- 
referował p. radca Białecki. 

Wynikiem krótkiej dyskusji nad poszczegól- 
nymi projektami Komisji, Rada Miejska uchwaliła 
budżet jak następuje: 

A) Budżet administracyjny : przedstawia się 
nast.: dochód: 335.466,87 zł, rozchód 335.466,87 zł. 
B) Budżet elektrowni miejskiej: dochód: 206,001 w 
rozchodzie: 206.001. C. Budżet wodociągu miej- 
skiego: w dochodzie: 35.554,50 zł takąż sumę w 
rzchodach. D) Budżet rzeźni miejskiej przedsta- 
wia się następująco: dochód 30.680, taką samą su- 
mę w rozchodach. 


Drugim punktem obrad była sprawa uchwale- 
nia opłaty kanalizacyjnej, którą też uchwalono na 
podstawie artykułu 27 i 30 ustawy z dnia 11. 10. 
23 r. Według tej ustawy uchwalono przez rok budź. 
pobierać opłatę kanalizacyjną w wysokości 112% 
od katastralnej wartości użytkowej budynku. 


Pozatem Rada Miejska uchwala: 1. Pobierać 
dodatek komunalny do opłat państw. od patentów 
na wyrób przetworów wódczanych w wysokości 
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wykazuje, że Skarb Państwa poniósł wskutek 
szmuglu miesięcznie straty około 3 miljonów zł. 
Podkreślam jeszcze raz, że miesięcznie, a nie może 
rocznie. To chyba wystarczy. 

— Razdyn. (Zmiany w Policji). Dotychczasowy 
komendant Post. Policji p. Grabowski, przeniesio- 
ny został na takie stanowisko do Łasina, pow. Gru- 
dziądz. Na miejsce p. Grabowskiego przybył p. 
Mezger. 


— Chełmno. (Ujęcie zbiegłych więźniów). 
Przed kilku dniami donosiliśmy o ucieczce dwu 
więźniów z więzienia sądowego w Chełmnie. Je- 
den z uciekinierów, Zieliński, zgłosił się sam do 


władz sądowych, drugiego więźnia, Ziółkowskiego, | 


przychwyciła policja. 
— Toruń. 
Pomorza). 
nosi codziennie sprawozdania z uroczystości, jakie 
miasta i miasteczka urządziły z powodu 9-letniej 
rocznicy wkroczenia wojsk polskich na Pomorze 
i oswobodzenia tej dzielnicy z jarzma pruskiego. 
Jedyna stolica pomorska — Toruń o rocznicy tej 
zapomniała. 
wilków). Trzej mieszkańcy Młyńca, pow. toruń- 
skiego, pp. Kędziorski, Stasiewicz i Wieczorkowski 
jadąc*w dniu 21 bm. saniami z Młyńca do Torunia, 
zauważyli przebiegające w odległości 50 metrów 
od sań dwa wilki. Szły one od strony Lubicza w 
kierunku Rogówka. Widocznie przywędrowały do 
nas aż z Kresów Wschodnich, 


— Brusy. (Tragiczna śmierć chłopca). Z Brus 
donoszą, że niezwykłą śmiercią zginął w osadzie 
Brody syn gospodarza Narlocha 11-letni Stefan. 
W dniu tym wyszedł na podwórze, celem podania 
bydłu ściółki kupie., które znajdowało się obok 
chlewa w wielkiej kupie. Chłopiec nie zauważył, 
że położenie górnej grupy było chwiejne i groziło 
osunięciem. 

Nieszczęście chciało, że kiedy Stefan brał z 
wnętrza kupy ściółkę, podważyła się zupełnie ró- 
wnowaga górnej skorupy i na biednego chłopca osu- 
nęła się prawdziwa lawina igliwia, zasypując go 
doszczętnie. 


Pospieszono nieszczęśliwemu z pomocą. Dość | 
długo jednak trwało zanim zdołano chłopca odgrze- | 


bać, a kiedy wydobyto go z pod igliwicznego kop- 
ca, biedak był już martwy. 

— Chojnice, (O usiłowanie zabójstwo żony). 
Przed Izbą Karną Sądu Okręgowego w Chojnicach 
stanął Onufry Wojciechowski z Kościerzyny, o- 
skarżony o usiłowanie zabójstwo żony. Zbrodni 
na szczęście nie udało mu się dokonać, gdyż żona 
uciekła, ukrywając się w sąsiednim mieszkaniu. 

Oskarżony przyznaje się do zarzuconego mu 
czynu w pewnej mierze, przytem opowiada, co go 
skłoniło do tego strasznego postępku. 


| 


| rok 1930; 


(Zapomniana rocznica w stolicy | 
Pomorska prasa prowincjonalna przy- | 


| Walerja, będąc już drugą jego żoną nie mogła 


30%. 2.Pobierać przez rok budżetowy 1929/38 
dodatek komunalny do państw. podatku gruntowe- 
$o w następującej wysokości: a) 70% dodatku ko- 
munalnego do państw. podatku gruntowego od wy- 
miaru tegoż dokonanego na rok 1929 na rzecz mia- 
sta Wąbrzeźna; b):20% dodatku komunalnego od 
wymiaru tegoż podatku dokonanego na rok 1929, 
na rzecz Wydz. Pow. w Wąbrzeźnie; c) 10% do- 


wego od wymiaru tegoż podatku dokananego na 
rok 1929, na rzecz Pom. Starostwa Krajowego: 
d) uchwała się w roku budżetowym 1929/30 na rzecz 
miastaWąbrzeźna, dodatek komunalny do państw 
podatku przemysłowego w wysokości: a) o ile cho- 
dzi o przedsiębiorstwa i zajęcia podlegające państw 
podatkowi od obrotu, w wysokości !4 części tego 
podatku; b) nadto od wszystkich przedsiębiorstw 
i zajęć, w wysokości 15% od każdocześnie przez 
Państwo pobieranej ceny świadectw przemysło- 
wych i kart rejestracyjnych, wykupowanych na 
uchwala się pobierać w roku budżetow 
1929-30 dodatek komunalny do państw. podatku 
od nieruchomości i to: a) 30% na rzecz miasta 
Wąbrzeźna od wymiaru państw. podatku od nie- 
ruchomości, wymierzonego na rok 1929. 


W trzecim punkcie obrad (wybór Rady Komu- 
nalnej Kasy Oszczędności miasta Wąbrzeźna i Ko- 
misji Rewizyjnej tejże Kasy) wybrano następują- 
cych członków do Rady Komunalnej Kasy Oszczę- 
dności pp.: Konst, Cander, Bol. Szczuka, Konrad 
Ledwochowski, Głowacki Kazimierz, Lontkowski 
Aleksander. Do Komisji Rewizyjnej pp.: Ługie- 
wwicz Marjan, jako prezes, Kaczyński Walerjan, 
oraz Nitka Jan. 


Jako nagły wniosek przyjęła Rada Miejska 
wybrać radcę sierot, w miejsce obłożnie chorego 
p. Piotrowskiego, ks. prob. Zakrysia. 


Na tem posiedzenie Rady zakończono 
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zgodzić się z jego synem z pierwszego małżeństwa, 
stąd syn robił mu często wyrzuty. Pozatem żona 

| stale jemu osobiście dokuczała i ciągle wszczynała 
| z nim kłótnie. Krytycznego zaś dnia wymyślała go 
| tak nieprzyzwoitemi wyrazami, że gorycz zalała 


mu serce i mózg i rozwścieczony porwał siekierę 


| i rzucił się na żonę. Co dalej czynił, tego nie pa- 


mięta. 


Po dłuższej naradzie Sąd uznał oskarżonego 
winnym usiłowanej zbrodni zobójstwa i zasądził go 


| amnestji piąta część tej kary zostanie darowana. 


| na rok i 3 miesiące więzienia ciężkiego. W myśl 
| 


— Gniew, (Usiłowane uprowadzenie). Do gro- 
| na czterech sprzedawaczek, wracających po zam- 
| knięciu sklepu do Nicponi, zbliżył się poza mostem 
| nad Wierzycą samochód, poczem wyskoczył z nie- 
| go jakiś mężczyzna i dopadłszy dziewcząt, usiłował 
| jedną z nich zawilec do wnętrza. Na krzyk dziew- 
czyny, nadjechał na sankach znajdujący się w pobli- 
żu p. Wachowski. Usiłował on zatrzymać auto, 
ale zdążył tylko stwierdzić jego numer, bo kierow- 
ca ulotnił się coprędzej. 


— Rybno. (Przysięga Straży). Dma 19 bm. 
o godz. 10 przed poł. odbyła się przysięga służbowa 
| Straży Granicznej Komisarjatu Rybna w kościele 
parafjalnym w Rumianie, poprzedzoną Mszą św., 
którą odprawił ks. prałat dr. Liss. Przysięgę ode- 
brał komisarz Straży Granicznej p. Gruchała z 


| Brodnicy, poczem odbyła się defilada, a na zakoń- 


| czenie wspólna fotografja. 


— Cekcyn, pow. Tuchola. (Za obrazę armii). 


/4W sierpniu ub. roku było wojsko zakwaterowane 


| wśród obywatelstwa Cekcyna. Handłarz drzewa 
p. Alojzy Beyer — Niemiec otrzymał również pe- 
wną grupę żołnierzy na kwaterę. Do polskiego 


| wojska odniósł się on jakoś nieprzychylnie, używa- 


| jąc pod adresem żołnierzy obelżywych słów jak: 
„Saubande” itd. Za obrazę armji polskiej pociąg- 
nięty do odpowiedzialności sądowej i skazany przez 
Sąd grodzki w Tucholi na 300 zł grzywny albo 20 
| dni więzienia. 


— Bysław, pow. tucholski. (Zasłużona kara). 
We wrześniu ub. roku odbyła się tutaj zabawa. 
Wczesnym rankiem wracali do domu rowerami 
muzykanci D. i G. Na szosie pomiędzy Bysławem 
a Szumiącą napadł na nich zupełnie bez powodu 
idący w towarzystwie dwóch innych osobników 
młodzieniec N. z Bysławia. Zrzucił on D. z roweru 
i zadał mu uderzenia ręką w twarz, a następnie od- 
śrażał się nawet strzeleniem. Napadnięty doniósł 
o tem niebawem policji w Bysławiu, która spisała 

protokół. Dnia 17 bm. stanął oskarżony przed Są- 
dem w Tucholi, gdzie skazany został na 14 dni wię- 
'zienia i ponoszenie kosztów postępowania. 


— Tczew. (Za chlebem do Kanady). Znowu 
przejechało przez Tczew 654 emigrantów za chle- 


bem. Skierowano ich do obozu emigracyjnego w. 


Wejherowie. 
— Kradzież. 


Z mieszkania przy ul. Dworco- 


wej skradziono garderobę męską za około 600 zł. , 


Policja śledcza czyni energiczne poszukiwania, 
które prawdopodobnie naprowadzą na trop śmiał- 
ków dokonanej kradzieży. 

Redyszewo. (Kradzieże). 
nawiedzili jacyś rabusie mieszkanie p. 
Nieźwickiego. Tym razem mięli podczas nieobec- 
ności p. N. dużo czasu, więc też gruntownie splą- 
drowali wszystkie skrytki i szafy. Zabrali 2 sztuki 
materjału, wartości przeszło 600 zł. 

Skarszewy.» (Nagły obłęd). Zatrudniona o- 
statnio u tutejszego burmistrza służąca D. dostała 
nagle pomieszania zmysłów, tak, że trzeba ją było 
przewieźć do Kocborowa. 

Więcbork. (Fałszywy baron). Policja w 
Więcborku przytrzymała niejakiego Ottona Felske, 
który jeżdżąc po różnych miastach Polski, przed- 
stawił się za barona, posiadającego wielkie planta- 
cje kawy w Afryce, z których czerpie środki, poz- 
walające mu żyć wygodnie i odbywać podróże. 
Okazało się jednak, że Felske jest znanym policji 
złodziejem i włamywaczem, włóczącym się po kra- 
ju i dokonywującym śmiałych włamań i kradzieży. 
Pamen 


Nastepny numer naszego 


Aurat ukaże się intro 


Po raz trzeci już 
nauczyciela 


W sobotę dnia 16 lutego 29 r.o held $ 
godz. 2-giej po poł. odbędzie się w o0- ekkie sprzeda 
berży p. Franciszka Sztyrbickiego w ļ|—/RUSZAK gieren 
V niedzielę, dnia 27 stycznia Sierakowi 
€ ę, dnia 27 styczi erakowie 500,000 


SĄ br. zmarł nasz MRS 4 członek 


| nina 
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wyraz obowiązkowego i sumien- | 
nego członka. S |- 
l 


Pamięć o Nim w sercach na- 
szych nigdy nie wygaśnie. 


Dozór Kościelny w Wąbrzeźnie. 


5 Wąbrzeźno, dnia 28. I, 29 r. 


Tartak Parowy Radziki Małe pow. Rypin, 
= Tel. Rypin 26 === 
POLECA 


co budowlane 


jak również przyjmuje obstalunki 
każdego rozmiaru. Drzewo te= 
go roku wyjątk. dobrej jakości. 


CENY KONKURENCYJNE |dnia 17 lutego 1929 r. o godzinie (,30 po polu- 
Podajemy do wiadomości, że most w w lokalu bankowym z następującym porządkiem 
Wrocki—Tomkowo jest wyremon- | 57a: 
1. Zagajenie i wybór przewodniczącego. 
„obodiżędeko cda e Wio 2: wieje Sotoa z ostatniego Walnego Zgro- 
madzenia. 
a Sprawozdauie z rewizji związkowej. 
oj DP Pa 4. Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej z dzia- 


z 3 pomocnikami do 60 krów 
potrzebny od Í. 4. rb. 


M ietność Nowawieś, poczta Golab. 


m Około 2 wagony 
SZPRYCH 


Duże 
wozów średnich jak ró- 


gosie piore eer 


funt 75 groszy |bali brzozowych 
do nabycia do sprzedania. Oferty 


E. GOETZ |» Kow: na TARTAK 


w Kowalewie, ulica 
PETOA RE EERENS E 


Brodnicka 14 
V IBAA IEE AEA D ASTEEN 
GAE 


GSAGCACACCACAO 


KINO SONCE 


AONLALRODRADIASAACODADA 1900009096 OOROTONORADA 00446 0150008 


Hoteł pod „Białym Orłem* 


DE 


nrzedzieriawienie polowania. 


wydzierżawienie polowania 


jna obszarze gminy Sierakowo na  prze-| majętność DYLEWO ; 


ciąg 6 lat. Warunki przedzierżawienia | Powiat Wąbrzeski, pocz. | 


polowania będą przed rozpoczęciem li 
cytacji przeczytane. 


Zarzad Spółki Łowieckiej w Sierakowie 


Ogloszenie. 


We wtorek, dnia 5 lutego 1929r. 
odbędzie się w Wąbrzeźnie- Pom. 


jarmark 


niżej podpisanej Snół 


ou su 


AGOGAGEGAGRĄJGE 


w czwartek 31 bm. o godz. 8 wiecz. iw sobotę 
518 deena wielka premjera. 


nie wyświetla się 
WE aii podwójny program. Iszy program 2 


śwl y ) 
(Bohaterowie śwlata podziemnego CE 2 


RUCH TOWARZYSTW. 


WĄBRZEŻNO. — Tow. śpiewu „Lutnia*. Dziś w 
środę lekcja śpiewu, Obecność wszystkich człon- 
ków konieczna i pożądana. Zarząd. 


NOTOWANIA MŁYNA PAROWEGO 
W WĄBRZEŹNIE. 


w dniu 30. I. 1929 r. za 100 kilo. 


Manna pszenna (kaszka). . . . . . . . zt 72,— | 
Mąka pszenna Luksusowa „ 62,— 
Mąka pszenna Extra . „= 6l,- 
Mąka pszenna OO00 . „ 56,— | 
Mąka pszenna OOO . „ 45,— 
Mąka pszenna Pastewna . „ 30,— | 
Ospa pszenna . „ 21,— 
Ospa żytnia „ —,— 
Mąka żytnia L PUCK RONA! zz AD SE W ŻA, 
Maka żytnia IL „4 „Tez 2 0) s dra aa a SA 


NOTOWANIA GIEŁDY PŁODÓW ROLNICZYCH 
w POZNANIU. 
Notowania oficjalne z dnia 26. I. 1929 


100 kg. w ładunkach wagonowych parytet Poznań. | 


ZFS A o ale e W Oat PA aA Woski 33,00 —33 50 | 
Pszenica . Ka 40,75—41,75 | 
Jęczmień brow. . 0 je) s | BEOO=UB,00'| 
Jęczmień Zw. e SAE aN je 744 0360 32,50 33,50 | 
Mąka żytnia 65% z work. stan. . 59.50 63,59 | 
Mąka pszenna 65% z work. . 58,00—62 00 | 
Owies» «7% 01 30,50 —31,50 | 
Otręby żytnie . x ERAT 25,50 - 26 50 | 
Otręby pszenne . . . «. « « « « » > » 25 25 -26:25 | 
Rzepak . 00,00— 00,00 | 


-_ Lipnica. E 


sprzedaje 


Wisniewski, przewod. 


Polna 2 


na konie i bydło. 


Schwarz, burmistrz. Wąbrzeźno, 


Walne ' zgromadzenie 


dzielai odbędzie się w niedzielę, 


łalności za rok 1928, zatwierdzenie bilansu, udziele- 
lenie pokwitowania Zarządowi i Radzie Nadzorczej 


oraz podział czystego zysku. 

Zmiana $$ 4 i 11. 

Uchwalenie regulaminu dla Rady Nadzorczej 
misji Rewizyjnej. 

Uzupełniający wybór Rady Nadzorczej. 
Wynagrodzenie dla Rady Nadzorczej. 

Wolne głosy i wnioski beż uchwał. 


dębowych. paca wo Wąbrzeźno, dnia 28 stycznia 1929 r. 


Bank Ludowy 


Spółdzielnia z odpowiedzial. nieograniczoną 


Wąbrzeźno-Pomorze 
(—) Jan Nadolmy, Prezes Rady Nadzorczej. 


peo wariant" moz zr 


2 lutego o godzinie 
w piątek, dnia 1 owa 


| e) mniej tuczone cielęta i dobre ssaki . 


|SANKI | 


wyja:dowe 


czerwonej dobrze wy- 
palonej cogły odda 


Każdą ilość 
Ep 


Grudziński 


5 -cio 5-cio pokojowe 


mieszkanie 


do wynajęcia. 


Wiad sta ez 
iadom: Grudziądz | W czwartek, dnia 31 bm. o g. 8-mej $ 


Dziewczyna | 


do kuchni od zaraz 
A. Karaszewski 

Skład Bławatów 
Rynek 5. 


i ke- 


- PA ZARCEE"P CA Wp PE otoki a 


TARGOWICA MIEJSKA POZNAŃ. 


Urzędowe stwierdzenie komisji notowania cea 
z dnia 29. 1. 1929 r 


Płacono za 100 kg. żywej wagi: 
Jałówki i krowy 


a) pełnomięś, wytucz krowy najw. wartościrz*źnej —— 


b) pełnomies. wytucz. krowy mniej dobre młode naaj 

wart, rzeźnej do lat 7. . . TrA 136 
| c) starsze wytucz. jałówki i krowy =; 32 — 14 
| dì) miernie odżywione krowy i jałówki . 116—12 

e) licho odżywione krowy i jałówki . X — 14 

Cielęta 

a) najprzedniejsze cielęta tuczne . . ) 178—i80 

| b) średnio tuczone cielęta i najprzed. s6aki . » 


d} liche ssaki . 


Owce 
Opasy chłewne: 
a) jagnięta tuczne i młodsze skopy tuczne . +. 144—150 
b) starsze skopy tuczne, liche Jegnięta tuczne i dobrze - 
adżyw. młode owce . ; — 
c) miernie odżywione skopy i i owce. . x ---- —— 


Świnie 
b) pełnomiesiste od 120 do 150 kg. żyw. wagi 196—209 
c) pełnomięsiste od 100 do 120 kg. żyw. wagi 192 —49! 
d) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. pi wagi A 
e) mięsiste świnie ponad 80 kg. a | 178- 18% 
f) maciory i późne kastraty . . » » « -. . 15 


Druvkiem i nakładem „Głosu Wąbrzeskiego” (B. Szczuka) 


Wabrzeźno. — Redaktor odpowiedzialny Bolesław Szczusa 
Wąbrzeźno. — Za dział ogłoszeń redakcja nie Sdpowiada. 


KINO- ppe e 


„Hotel Dwór Wąbrzeskiś | 


EITE E 
Dziś w środę, dnia 30 bm. o g. 8 mej 


OTELLO 


osnute na tle słynnej op”ry Verdiego 
role główne Emil i Holt Lya de 
Putti i Werner Krauss, 


Od 1 lutego br. występować będzie w 
lokalu i w kinie 


najwybitniejszy humorysta Polski 
— p. JOZEF RASSEK — 
oraz znakomita tancerka 


HALINA DĘBSKA 


Sensacja! Sensacja! 


„ERED THOMSON 


dz elny cowboy z swym nieodstępnym 
rumakiem 


Srebrnym Jastrzębiem 
w obrazie pod tytułem 


„Wyjęty z pod prawa 
Roległówne kreuje Marry Carr 
Nadprogra mi 


W piatek 1 i w n'edzielę 3 bm 
Humor Pikanterja 


„Romans z Sieepinyu* 


Skradzione papiery | Skromnie umeblowany 
na hande! domokrą- po k ó i 


żny niniejszem potrzebny od zaraz. Ła- 
unieważniam skawe zg osz. uprasza 


się do „Gł. Wąbrzesk.* 
Józef Czarmota pod „P o k ój“ 
Książki 


MAKOLATURE 


(stare gazety) 
sprzedaje na funty 


Głos Wąbrzeski 
=O 


Umeblowany 


pokój 
od zaraz do wyna- 
jęcia 


Zgłoszenia 
| Wolności 42 parter 


W rolach głównych: zp” Astor, Edmund Lowe i Ben 


ard, 


W drugim programie ganone Ay tryskającą humorem 


komedję pt. 


Hipek i Lopek wśród ludożerców... 


W rolach ML najznakomitsi komicy amer. Sammy Gohen i Ted, Me. “Namara 
Następny program „Bestja morska“ najpotężnie:sze. arcydzieło 
współ. kinomat. 


„Gdy sig! togha Hm sig ze sobą, wówczas ukaże 


sa a Ada fake GA (MA 


